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MM rozstrzygnięć 


Jakie warunki Francja stawia Niemcom. 


s 
Paryż, 5 marca. 


Herriota i Chamberlaina w Paryżu za- 


Pomimo naganki germanojilskiej pra- 


Dzisiejsza poranna prasa paryska po padnie decyzja, która zaważy na dalszych |sv paryskiej na Polskę, wierzymy, że p, 


daje warunki, pod któremi Francja e- 
wertuainie zgodziłaby się na wcełagnię- 


cie Niemiec do paktu bezpieczeństwa, pe 


Francja domaga się: 

zawarcia konwencji wojskowej 
między Francją, Anglią i Belgią poza ra 
maini paktu ogólnego, do którego też 
przystąpić mogą Niemcy. 

2) Wstąpienie Niemiec do Ligi naro 
dów może nastąpić tylko z przyłęciem 
wszystkich wynikających z tego obo- 
wiązków. 

3) Daleko idąca zmiana niemieckich 
propozycii, dotyczących sądu rozietm- 
=" między Polską i Czecho - Słowa- 
cią. 


Mała Ententa nie godzi się 
na kwestjonowanie granic. 


Paryż, 5 marca. 

Prasa francuska podaje dziś wiadomość 
że Mała Ententa stwierdza urzędowo, iż 
nigdy całość terytorjalna państw, nala- 
tących do Małej Ententy nie może pyé 
przedmiotem jakichbądź decyzji sądu roz 
jemczego, Nawet specjalnie utworzony 
sąd rozjemczy nie będzie miał prawa kwe 
słjonować gramic i obszarów państw Ma- 
tej Ententy, które zostały ustalone trak- 
tatem w Wersalu i Saint Germain. 


Prasa czeska © propozy- 
cjach niemieckich. 
Praga, 5 marca. 
„Bohemia* donosi, że pfopozycje Nie 
miec co do Czechosłowacji i Polski oma- 
wiane były wczoraj w kuluarach parla- 
mentarnych. Wśród partji koalicyjnych 
panuje przekonanie, że propozycje nie- 
mieckie mogą być wielkim krokiem na- 
przód w pacyfikacji Europy, jednakże bu 
dzą pewne wątpliwości. Niemcy bowiem 
mogłyby wnieść te propozycje tyiko w 
tym celu, aby przeforsować szybsze uwol 
nienie strefy kolońskiej i w ten sposob 
zyskać wolność działania. Sądzą również 
że mowy rząd niemiecki bardziej zwróco- 
ny na prawo pragnie odseparować się od 
sowietów i oprzeć się na inspirowanym 
przez Anglję bloku antybolszewickim. 


Głosy prasy warszawskiej. 
Warsz, kor. „Expressu” telefonuje: 
Dzisiejszy „Express Poranny", oma- 

wiając sytuację, piszę, co następuja: 


W sobotę, podczas konferencji pb. 


id: POPRZE A BOG PZN CH 


Walka o władzę w związku 

kupców i przemysłowców 

Termin wyborów nie został 
dotąd ustalony. 

Jak się „Express“ dowiaduje, termin 

wyborów do zarządu centralnego związ- 


stał jeszcze oznaczony. gdyż wybrana na 
ostatniem posiedzeniu komisja połubaw= 
na nie ukończyła jeszcze swych prac, 

Jak się dowiadujemy termin zwołania 
posiedzenia wyborczego ustalony będzie 
w dniach najbliższych. 


losach Polski. Dowiemy się mianowicie, 
czy rząd irancusuki ulegnie zdradłiwym 


dania nas na łup zaborczych instynk- 
tów niemieckich — czy też nie, 


szeptom angelskim, zmierzającym do 


Herriot nie odważy się na splamienie ho 
noru Francji, która powzięła względem 
nas niedwuznaczne zobowiązanie. Bo na 
szę stanowisko w tym względzie jest zu- 


pełnie jasne i jednomyślne; scharakteryzo 


Walka: Lekarze contra Kasa Chorych. 


Lekarze w „podwójsym 
walony został robotnik, 


JJ 


Ye "Uę ŁAC dT E 9 E 


pa SIROS OTNIK 


neisonie“ Kasyj ale na łopatki po- 


Rys. St. Dobrzyński. 


1 lekarry: kigowych. 


Strejkujący lekarze i zarząd kasą godzą się na 
arbitraż ministra Sokala. 


Jak już wczorajszy , Express“ donosił 
minister Sokal zwrócił się do lekarzy z 
propozycją oddania mu w ręce likwidacji 
trwającego już od przeszło 2 tygodni za- 
targu z kasą chorych. 


Dziś decyzja ta zakomunikowana zo- 
stanie ministrowi Sokalowi, który nie- 
zwłocznie z taką samą propozycją zwró- 
ci się do zarządu kasy chorych. 

Jak się dowiadujemy ze źródeł miaro 


Zarząd związku lekarzy obradował |dajnych zarząd kasy również zgodzi się 


wczoraj nad tą propozycją do późnej no- 
cy i w rezultacie po dłuższej dyskusji za- 
akceptował ją. 


na pośrednictwo min. Sokala i w ten spo 
sób strajk zostanie zlikwidowany. 


Podział włókienniczych dostaw wojskowych 


jest nieostateczny 


i może ulec rewizji 


na skutek interwencji przedstawicieli związków prze- 


mysłowych w ministers 


3 f Jak się „Express“ dowiaduje przed- 
ku kupców i przemysłowców nie z0-| stawiciele przemysłowców interwenjo- 
wali w dniu wczorajszym w minister- 
stwię przemysłu w sprawie zrewidowa- 
nią decyzji komisii przetargowej krzywe 


dzącej przemysł łódzki, 


Delegacja przedstawiła groźną sytu- 
ył łódzkiego i konieczność | kiego, delegacja powróciła do Łodzi, 


ację przem 


pomocy rządowej, która winna ujawnić 


twie przemysłu i handlu. 


się przez  poczynienie w Łodzi znącz- 
niejszych zamówień, Delegację iniormo- 
wano ze strony czymyików miarodajnych, 
iż podział dostaw na sukno wojskowe 
jest nieostateczny i może być ewentual- 
nie zmieniony, Po zapoznaniu czynników 
rządowych z postujatami przemysłu ł6dz 


—oa— 


„Musimy być przygotowani na wszelkie możliwości“ woła prasa warszawska. 


wała je' dobitnie wczoraj „Gazeta Warsza 
wska“ w słowach: „W Polsce zgoda Fran 
cji na propozycje niemieckie musiałaby 
być zrozumiana jako zerwanie wszelkich 
umów, jakie dziś Francję z Polską łączą” 

Innemi słowy — w Polsce pociągnąć” 
by to musiąło za sobą automatyczne zwy 
cięstwo koncepcji politycznych, uchodzą 
cych dziś u nas niemal za zdradę Pańs 
twa. Wszelkie środki stałyby się dla nas 
dobre, by się ratować od nowych rozbio- 
rów — chociażby to miało pociągnąć za 
way, wybuch nowego pożaru europejskie 

o. 


Niechaj rozważą to dobrze ci sseuda. 
pacyłliści, kt świadomie czy nieświa- 


órzy 

domie przykładają lont do napełnionej dy 
namitem kadzi I niechaj na ich głowy spa 
dnie odpowiedzialność za konsekwencje 
tej niepoczytalnej polityki, 

Narazie pozostaje nam tylko jedno: 
być przygotowanymi na wszelkie możli. 
wości, 


++ 
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Dzisiejsza „Rzeczpospolita* w artyku 
le „Niebezpieczne bezpieczeństwo” sle 
m. ini 


Zamiast protokółu zastrzegająceżo bez 
względnie nienaruszalność granic, mamy 
otrzymać.. Niemców w Lidze, a więc na 
terenie jej w tych sprawach śliskiego pak 
tu. Wzamian za coinięcie się z linji Renu, 
czyli niezmiernie realne, czysto wojsko= 
we naruszenie obecnego stosunku sił na 
Zachodzie na niekorzyść Francji, otrzy. 
mać mają Francja i Polska zapewnienie, 
iż Niemcy tylko w drodze pokojowej be- 
dą się starały naruszyć stosunek sił na 
swoją korzyść na Wschodzie, 


Zbyt jest absurdalną powyższa propo 
zyoje, primy się nad =s gi zastana” 
wiać, ymy już w usji win 
niśmy więc zakomunikować naszej potęż 
nej przyjaciółce, że według naszego punk 
tu widzenia rozmowa o bezpieczeńst a ie 
wkroczyła na bardzo niebezpieczne tory 
Nie powinno się ewakuować ważnych 
strategicznych pozycji za "świstki papie- 
ru“, Jedyny równorzędny ekwiwalent za 
francuskie ustępstwa nad Renem, mogący 
podtrzymać ifarapa po czna, sta- 
nowi wzmocnienie pozycji polskiej w 
krewnej dziedzinie wartości, AG 

Nadaje się po temu zwłaszcza sprawa 
naszego dostępu do morza, która za kil 

dni wejdzie na porządek dzienny ge- 
newskiej sesji Rady Ligi, Zachodzi obawa 
iż strona druga, tak potężna w Lidze, mo 
że zechcieć wyzyskać tę okazję, aby za« 
chęcić Niemcy małym gdańskim zadata 
kiem a conto ich przyszłych sukcesów 
„pokojowych na granicy polskiej, Fran- 
cja i Polska winny bezwzględnie zająć 
panomisko osyninn Zadatek na dobro 

olski należy się Francji a conto jej wy- 
cofania się z nad Renu, kia 


Walka z bezrobociem 


będzie tematem rozpraw 
konferencji w województwie 

Jak się „Express dowiaduje dziś o 
godz, 1 pop, odbędzie się w województ- 
wie konferencja przedstawicieli związ- 
ków zawódowych i przemysłowych z 


przedstawicielami władz w sprawie wal- 
ki z bezrobociem, 


Echa tarnawału: Karnawał się już skończył, ale teraz dopiero nacos» |zą pocztą zdat- 
Reprodukujemy powyżej: 1) Seniority hiszpańskie w powozie podczas pochodu 


„Chochlik drukarski''kinieśmiertelny!.. deze e ta 
Dopóki istnieć będzie druk — istnieć będzie błąd drukarski. 


Czy autor jest dobrym korektorem? — Jak poprawiała swoje rękopisy Konopni- 
cka. — Błąd drukarski omal nie zaprowadził opata Sieyes'a na gilotynę. — Niema 
na świecie książki bez błędu drukarskiego. — Gdzie siedzi praszczur 


Zecer jest pod pewnym względem przy 
słowiową Penelopą. Sam niweczy rano to 
co zrobił wieczorem, Po wydrukowaniu 
gazety, w przedziałki swojej kaszty roz- 
rzuca czcionki, które tworzyły kolumny. 
Jakże często rzuci mimowoli literkę „r* 
do przedziałki z samemi „l“ lub „t” i £. p. 
Potem gdy wieczorem znowu z przedzia- 
tek swej kaszty chwyta literki układając 
miezmiernie szybko wiersz druku, chwyci 
„l lub „t" zamiast r"... i błąd drukarski 
gotowy. 

Albo rękopis okrutnie nieczytelny! 
Znana jest przecież historja ze świętą Ur 
szulą i jej „towarzyszkami*, Miało ich 
być podobno 11,000, które wespół ze św, 
Urszulą śmierć męczeńską poniosły. Tym 
czasem całą tę rzecz straszliwą stworzyła 
— omyłka drukt. Tekst łaciński brzmiał: 
„św,Urszula i jej towarzyszka Undecimi] 
la”. Zecer, nie przypuszczając aby istnieć 
mogło imię tak osobliwe, i mając przed 
oczami pismo mocno nieczytelne złożył 
„i towarzyszek jej undecim millia" czyli... 
jedenaście tysięcy! 

A potem istnieją błędy „drukarskie*, 
które są przeoczeniami — korekty. Bo 
niech nikt z fachowców nie wyobraża so 
bie, że może istnieć pod słońcem zecer 
talk doskonały, aby mając przed oczami 
nawet druk, nie pismo, był w stanie... nie 
popełnić najmniejszego błędu! To wyklu 
ozme. Niema też i korektorów idealnych 
Sam może autor? Też nie, Autor przede- 
wszystkiem widzi i kontroluje sens — a 
puszcza często niepoprawiore najhorren- 
dalniejsze błędy literowe. 

Konopnicka tak była. wrażliwą na błę 
dy drukarskie, że wszystko, co dawała 
do druku korygowała sama. Posyłano jej 
pamiętam dobrze, korekty z Warszawy 
do Florencji, do Szwajcarji... I cóż? Wra- 
cały zawsze z wieloma niepoprawionemi 
błędami — fiterowemi. 

Lecz przypuśćmy, że korektor doka- 
zał sztuki i wszystko aż do przecinków 
poprawił — idealnie! No, to zecer, do któ 
rego rąk korekta wróciła, i który wsta- 
wiał na miejsce niewłaściwych liter właś 


ciwe przeoczył poprawkę. Nic nie pomog|l.. musiał zwrócić pieniądze, 


EXPRESS WIECZORNY 


73=,-.1 korespondentów z dalekich krajów. 


ike- "y-iowego; 2) zabawa ludowa w Belgji; 


3) Powóz z księciem Karnawału podczas zabawy na kivierze. 


„chochlików zecerskich. 


czegoż to — przeoczyć nie jest w stanie 
— przyrodzona ułomność ludzka, 

Najfatalniejsza sprawa z poprawia- 
niem błędów robionych przy składaniu na 
linotypie. Linotyp adlewa mechanicz. ie 
cały, w jednej bryle, wiersz druku, Zecer 
poprawiając błąd w jednem miejscu, po- 
pełnia w tym że samym wierszu błąd na 
innem miejscu, I tak można poprawiać, 
poprawiać do końca świata.„ Gdy się fa- 
talmość uweźmie, może pozostać jeszcze 
błąd drukarski po najdoskonalszej korek 
cie lub rewizji, 

W opinji czytającego ogółu każdy 
błąd zecerski i korektorski idzie, jak a- 
men w pacierzu, na rachunek — autora, 
To autor taki idjota, że nie wie, fak się pi 
sze Beaumarchais lub nawet hony soit 
qui mal y pense! A bierze się cytować w 
oryginale języka, którego nie zna! To au- 
tor takie wypisuje bezsensy, że nic zrozu- 
mieć nie można! 

Gdybyż tylko: bezsensy! „Chochlik 
drukarski" może takiego spłatać fiala, 
że np. podczas wielkiej rewolucji francus 
kiej l'abbe Sieyes, za błąd, który mu ze- 
cer czy korektor wyrżnął w mowie co 
miała bronić jego zasad politycznych — o 
mało, że nie dostał się pod gilotynę, Wy- 
drukowano mu: j'ai abjure la Republique 
zamiast j'ai adjure, wyparłem się Rzeczy 
pospolitej zamiast zaklinałem ją. 

Ale wystarczy znaleźć siebie porów- 
naną — w opisie balu — do bani! Miało 
być „jak łania”, Nawinęło się pod rękę ze 


cera „b” zamiast t", korektor przeoczył |drogocennym klejnotem! 


— i już! 


Ach gdybyż to p. t. czytająca publicz-|szczegółu mogą być różne zdania. Nato- 


ność miała wyrozumiałość... į znajomość 
rzeczy! Nie rwałoby sobie włosów tylu pi 
szących. 

Lecz może to tylko w gorączkowym 
pośpiechu, przy nocnej pracy, są błędy 
nieuniknione — w gazecie? Złudzenie. 
Podobno nie istnieje na świecie ksiązka 
bez żadnego, bez najmniejszego wydruko 
wana błędu. Dwaj Anglicy założyli się 0 
grubą sumę, że jeden z nich wyda broszu 
rę — broszurę, nie książkę! — bez żad- 
nej omyłki drukarskiej. Wydał, I wygrał 
Nie spo- 


ła t zw. „rewizja” czyli kontrolowanie, |strzeżono przy pierwszem badaniu błędu 


czy korekta poprawiona, W rewizji też 


w tytulel 


posłem do parlamentu 


Oryginalny proces „polityczny“ 
w Anglii, 


Mówi się bardzo wiele o ucisku ko 
biet w krajach wschodnich i przeciwsta 
wia się go stanowi, panującemu w kra- 
jach zachodnich, gdzie głos kobiet jest 
równouprawniony z głosem mężczyzny, 
gdzie może cna wykonywać zawód sę- 
dziege, lekarza, posła a nawet. duchow- 
nego i prof, uniwersytetu, 

€cz swaiennicy tej wolności «: et 
na wschodzie zapominają, że iajwięk- 
szym wrogiem rozwoju wolnetci kokjety 
j udziału w publicznem i polityczye:n 
Życiu nie jest właściwie prawv 1+cz ta- 
cze; przedawriony,  przesąd, że jest w 
niej coś ;fii wie małowartosc owego», to 
w każdym iazie coś, będącego poza nor 
mą społyczeństwa męskiego, słowem, że 
jest to istota stojąca między stanem dzie 
cięcym a dorosłym, stworzona do zaba 
wy i miłości a nie do poważnej pracy. 

Właśme w kraju największej swobo- 
dy kobiety — w Anglji spotykamy się z 
dosadyym dowodem tego porządku, Sce- 
ną zdarzenia był okrąg wyborczy By- 
combe, w którym lady Terrington wystą 
piła, jako kandydatka partji liberalnej i 
mimo najlepszych widoków w ostatniej 
chwili straciła wszystkich zwolenników. 
Za tą klęskę czyni lady Terrington odpo 
wiedzialną prasę i nie waha się wnieść 
skargę o odszkodowanie, 

Piękna i elegencka lady powiedziała 
przed trybunałem sądowym, że klęskę w 
akcji wyborczej przypisuje oskarżonemu 
dziennikarzowi, który ją prosił jako kan 
dydatkę o wywiad, a sastępnie ogłosił 
wywiad, na skutek którego jej wyborcy 
i wyborczynie pośpieszyli oddać głosy na 
kandydatów przeciwnych. Wywiad, o 
którym mowa, nosił tytuł: „Lady Ter- 
rington; elegancka pani postanka”, a w 
sybtytule było; „Jej perły i futra", Wy 
wiad zawierał m. in, mie: że |ady 
Terrington jest bezwarunkowo za piękną 
Lady Terrington oskarża obecnie autora 
wywiadu, że przedstawił ją jako rozrzut 
ną kobietę przez to poniżył ją wobec wy 
borców i wzbudził zazdrość u wybor- 
czyń, Rzeczywiście piękna pani Terring 
ton, która zarazem jesl świetna mówczy 
nią, udowadniała przed trybunałem, że 
opinję publiczną nie chchodzi nic, jak się 

obieta ubiera w jej prywatnem życiu i 
równocześnie udowodyriła, że oskarżone 
mu dziennikarzowi nie mówiła wcale o 
perłach i futrach i nie chwaliła się z 
swego bogactwa. 

Wysoki trybunał uwolnił ostatecznie 
dziennikarza, z tem uzasadnieniem, że 
odnośny artykuł nie przekraczał wy żad- 
nym razie granic dozwolonej krytyki, 
„ponieważ toaleta czlonka 
brytyjskiego — powiadają motywy wy- 
r 


Potrafi jednak błąd drukarski, rzadko 
co prawda, ale oddać i niezmierną auto- 
rowi usługę. 

Nie poszczęściło się tak, o nie! — pi 
szącemu te słowa. Przed laty w „Kurje- 
rze Warszawskim", w patetycznym sone- 
cie złożył zecer: „O wy szermierze!” etc, 
O wy... szerszenie! Piszący te słowa prze 
żył, jak zresztą widać, nawet coś okrop- 
nego, Wygasł ból; lecz pamięć o czemś po 
dobnem do końca życia nie wygaśnie. 

Błędy w druku, errata, to cała ogrom 
na rodzina. Pod każdą szerokością geogra 
łiczną są jednakowo irytujące — albo 
śmieszne, Posiadają też i swoich protopla 
stów, 

Najstarszy błąd  drukarski sędziwy 
praszczur wszystkich błędów drukarskich 
siedzi w wielkiej księdze in quarto dri- 
kowanej w Moguncji w 1457 roku przez 
mistrzów ówczesnych kunsztu drukarskie 
go Jana Fusta i Piotra Schoelfera. Jest to 
słynny „Psałterz Moguncki*, I tam w tem 
słynnem, monumentalnem — na ówczes- 
ne czasy — dziele wydrukowano na któ- 
rejś stronicy, na pryncypalnem miejscu 
spalmorum zamiast psalmorum. I — nie 
poprawiono! 

W paryskim, z roku 1549 , Nowym Te 
stamencie* w przedmowie Estienne'a jest 
błąd zecerski (pulres zamiast plures) po 
którym bibliofile poznają.. dobrą edycję, 
Edycje... bez owego błędu drukarsk'ego 
nic w oczach ich niewarte, Okazuje się 
przeto, że błąd zecerski może być nawet 


Dajmy na to, że co do tego ostatniego 


miast faktem jest nieżaprzeczalnym i nie 
do obalenia, że błąd drukarski jest — nie 
śmiertelny, Tej właściwości nic mu i nikt 
nie odbierze, Dopóki istnieć będzie druk 
istnieć też będzie i tropić zarówno piszą- 
cych, jak czytelników -— błąd drukarski, 
Słowo, 


Czytajcie 


„Republikę”:, 
GGQGLUOGENOGBZO: 


EXPRESS WIECZORNY 


Warsz. kor. „Expressu“ telefonuje: 

W kwietniu rozpoczną się ćwiczenia 
szeregowych rezerwy roczników 1899 
— 1900. 

W ubiegłych latach powołani na ćwi 
czenia otrzymali zasiłki skarbowe, w ra 
zie niezamożności, a w wypadkach, gdy 
pracodawca nie mógł wypłacać w cza- 
sie ćwiczeń pensji. - 

W r. b. i w przyszłości wogóle za- 
siłki- nie będą wypłacane w czasie nor- 
malnych ćwiczeń rezerwy,' przewidy- 
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Nocerwiści powołani w b. r. ma wienia 


nie otrzymają zasiłków. 


wanych w ustawie o powszechnym obo 
wiązku służby: wojskowej. Nowa usta- 
wa o zasiłkach przewiduje jedynie za- 
pomogi w razie mobilizacji na wypadek 
wojny, nadzwyczajnych ćwiczeń itd. 


Istniał projekt, aby przynajmniej na 
rok bieżący utrzymać w mocy poprze- 
dnie przepisy o zasiłkach — jednak wo 
bec sprzeciwu min. skarbu, sprawa ta 
upadła. Tak. więc rezerwiści będą po- 
zbawieni w czasie ćwiczeń wszelkie] po 
mocy finansowej. 


Cegieł i cementu, a nie uchwał rwa 


do zwaiczania głodu mieszkaniowego. 


'— €o? ofiaruje ml pan mieszkanie na cmentarzu? 


=" No, 
AE 
+e 


Władysław Jagiełło walczył pod 
Grunwaldem, 
a E aad Jagiełło bił się mężnie na zabawie 


przecież pasz PAR mieszkać w najspokojniejszej 


Na posiedzeniu komitetu rozbudowy 
miasta, które odbyło się w tych dniach 
pód przewodnictwem p. prezydenta mia 
sta — M. Cynarskiego, w obecności wi- 
ceprezydenta inż. Wojewódzkiego, ła- 
wników inż. Folkierskiego. i Bednarczy 
ka, radnego inż. Batkowskiego. mż. Fi- 
szera, inż. Sunderlanda i ob. Kaczmar- 
ka — p. prezydent złożył sprawozdanie 
z końierencji, odbytej w Warszawie w 
obecności prezesa rady ministrów W. 


%%*> 


tanecznej. Stębskiaka a poświęconej Dżywignić ru 
chu budowlanego w miasta o wy- 
Swego czasu Tow. sport „Dabrzyn- | Jakub Borecki, Brey na chorobę ser | Juchaniu ła SPSS NEN wywiązała ię 


brzyjnka” korzystając z jubileuszu, urzą- 


dziło gh: taneczną, na c między 
ina Fs byli także Aleksa er Ja- 
gielto uwcjan Balonek, 


W trakcie zabawy, pomiędzy wspom 
nianymi gośćmi wynikła kłótnia która 
tę przerodziła hri w dość poważną bój- 

ę. 

Zanosiło się ma poważną bitwę, gdy 
by nie interwencja policji, a zjawi- 
wszy się na sali położyła kres aresztując 
zawadjaków, 

W chwili gdy aresztowani prowadze- 
ni byli do komiassjeśi, jeden z nich po- 
czął Yaclekać, W tej samej także chwili 
kaj gb bd aaa owy 


ca. 

Po upływie 5-ciu minut Borecki zach 
wiał się i padł na ziemię. Gdy nadbiegli 
koledzy ną drodze leżał już trup. 

Sprawa powyżsża była tematem roz- 
praw Sądu Okręgowego w postępowaniu 
trybu uproszczonego dnia wczorajsze- 


" Oskarżony Jagiełło do winy się nie 
przyznał dając wyjaśnienia, że był naon 
czas pijanym i niczego nie pamięta, 

Sędzia Zaborowski © wysłuchawszy 
oskarżenia prokuratora Wileckiego ska 
zał Jagiełłę na 3 m, więzienia Balonika 
zaś z braku w winy z: 

5. 


dyskusja, w której zabierali głos prawie 
wszyscy obecni, przyczem uchwalono 
wziąć udział w zapoczątkowanej przez 
rząd akcji budowlanej z wiosną roku 
bieżącego, W tym celu postanowiono: 

'1) wezwać wydział budownictwa do 
przedstawienia. na najbliższem posiedze 
niu komitetu planu budowy na terenach 
miejskich kilkudziesięciu dommów miesz 


Łódź winna iść za przykładem 
Katowic, 


które zaciągają pożyczkę zagraniczną na warunkach 
dogodniejszych niż pożyczka rządowa. 


kalnych, przeznaczonych na 4—6 ro- 
dzin każdy: 

2) Sporządzić za pomocą ankiety 
wykaz domów niewykończonych oraz 
domów starych, należących do prywat- 
nych osób a wymagających remontu lub 
grożących zawaleniem oraz 

3) zwrócić się do magistratu o za- 
twierdzenie powyższych uchwał, 

Poza tem Komitet rozbudowy miasta. 
postanowił wezwać wydział budownic 
twa do sporządzenia planów „kolonji 
mieszkalnej i wyszukania terenów pod 
jej budowę. W celu należytego przepro- 
wadzenia powyższych spraw postano- 
wiono, aby posiedzenia komitętu odby- 
wały się stale co dwa tygodnie. 

Komitet zwróci się do magistratu z 
prośbą o polecenie wydziałowi budówni 
ctwa opracowania planów regulacji 
przyłączonych do miasta terenów io 
przeznaczenie na ten cel odpowiednich 
kredytów. 


Nieudana wyprawa złodziejska. 


Złoczyńcy usiłowali zakraść się do składu manufaktn- 
ry przy ul. Wschodniej 76. 


Nocy ubiegłej niewykryci sprawcy |tąd przez pralnię chcieli wejść na żory 
dostali się przez dymnik na strych do- | tarz. 
mu 75 przy ulicy Wschodniej, skąd usi- Ponieważ drzwi zamknięte były ze 
łowali przedostać się do składu manu- |strony korytarza na kłódkę, złoczyńcy 
faktury w tymże domu. przy pomocy świdra chcieli wyrznąć 
Złodzieje wiedzieli, że skłąd grani- |skobel i otworzyć drzwi od-składu ma- 
czy z mieszkaniem współwłaściciela po|nufaktury. 
sesji Nataną Urysona, wobec czego ode Widocznie ktoś złodziei spłoszył, bo 
rwali kłódkę od drzwi korytarza i stam!pozostawiwszy 2 drabiny zbiegli. (b) 


Tajemnicze morderstwo w pociągu. 


czyznę rozpłatawszy mu- czaszkę ją- 
kiemś ostrem narzędziem, prawdopodob 
nie siekierą. Trupa wyciągnięto z prze- 

iału na stacji w Orzeszczu, Morderca 
zniknął. Wdrożono energiczne śledztwo. 


Na linji kolejowej Katowice— Ryb- 
nik, w pociągu, który przychodzi do 
Rybnika o godz, 5 rano, pomiędzy Miko 
łowem a Orzeszem wykryto zbrodnię. 
W pustym przedziale 3 k], zamordował 
ktoś w celach rahunkowych ok ad na 


Projekt stacji morskiej na oceanio Btlaontychiem 


Jak się dowiadujemy z wiarogodne- |rzędzie na budowę rzeźni miejskich 
go źródła, aktualną jest kwestja zaciąg- | wolnych składów cłowych, pozatem na 
nięcia pożyczki amerykańskiej na bar- |udzielenie kredytów budowlanych. 
dzo dogodnych warunkach dla Wielkich | W sprawie powyższej jeden z posłów 
Katowic. Jako zasadę w rokowaniach |Śśląskich informował się, co do stanowi- 
z kapitałem amerykańskim przyjęto, że | ska rządu i uzyskał zapewnienie, że 
pożyczka ta zaciągniętą będzie na do- | fząd chętnie będzić popierał całą akcję, 
godniejszych warunkach, niż pożyczka kj A: 
amerykańska, zaciągnięta przez rząd 
polski. j 

Katowicka rada miejska przewidywa 
ta zaciągnięcie sumy jednego miljona do 
larów amer. — Kapitaliści amerykańscy 
są jednak skłonni wypożyczyć znacznie 
większą sumę na 20 lat przy oprocento 
waniu 8 proc, w obligacjach, amortyzo- 
wanych w drodze losowania i po kursie 
May niż pożyczka udzielona rzą- 
dowi. 

Pożyczka ta zużyta ma być na cele 
czysto praktyczne, na inwestycje: przy 
noszące dochody i tak w- KA LC 


pg 
Tak więc Katowice idą za przykła- 
dem Lublina i Częstochowy i na bardzo 
dogodnych warunkach zaciągają po- 
życzkę zagraniczną. 

Jedynie magistrat łódzki, kierując się 
zupełnie niezrozumiałemi względami od 
rzuca wszystkie propozycje pożyczki 
zagranicznej, odwlekając w ten sposób 
budowę Kkanalizącji i wodociągów oraz 
przeprowadzenie niezbędnych inwesty- 
cji sanitarno zdrowotnych, które urato> 
wałyby rok rocznie kilka tysięcy istnień 
ludzkich, —u—= | 


Nowa miejska szkoła dla 


jiziawez”” 


T A/czuFAj W pOługiie Uuyysd SIĘ Uuroczye- 
stość poświęcenia i otwarcia specjalnej, 
miejskiej szkoły dla dziewcząt przy ul. 
Przędzalnianej 37-a. Na uroczystość 
przybyli: kurator okręgu szkolnego, dt: 
Jarosz, naczelnik wydziału szkolnictwa 
powszechnego p. Michalski, ławnik wy 
działu oświaty i kultury Ź. flajkowski, 
ławnik wydziału opięki społecznej W.: 
Adamski, inspektor szkolny Skowroński 
naczelnik wydziału oświaty i kultury 
J. Waltratus, kierownik biura komisji 
nowszechnego nauczania J. Ciaś. oraz 
liczne grono zaproszonych. gości, 

Aktu poświęcenia dokonał oraz Kkrót 
kie serdeczne okolicznościowe przemó- 
wienie wygłosił ks. dr. Roszkowski. 

Następnie, po przemówieniach p, Mi 
chalskiego, ławnika Fajkowskiego i kie 
rownika szkoły p. B: Szwarca, zebrani 
zwiedzili nowo otworzony zakład oraz: 
byli obecni podczas gier i zabaw Wya 


Europa — Ameryka. Sztuczna ta 


nie, a w nocy oświetlona bąędzic przez własną elektrownię, Projek: 


wyspa ma posiadać hangary, hotele, 
sporządzony został przez inu 
żymiera francuskiego p. Defrosse. 


chowanie. 
di opianG t 3 hok ikaci linii AE E ON T A 
a aeropianów utrzymujących komumikacj» na lini 
restauracje, składy i pracow- CZYTAJCIE 
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Choroba ru 


EXPRESS WIECZORNY 


Pio ce 
© L 


ulicz 


nego”. 


Jest ona plagą naszego miasta i tamuje rozwój Łodzi. 


W ostatnim numerze „Dziennika Za- 
rządu m, Łodzi” ukazał się poniższy ar- 
tykuł p. ławnika Folkierskiego. 


** 
rej 


Na skutek wniosku r, Rapalskiego w 
k-sji do spraw ogólnych, wezwano ma- 
gistrat do przedsięwzięcia środków od- 
powiednich ‚celem unormowania ruchu 
kołowego na ulicach miasta, 

W r, ub. Wydział Budownictwa opra 
oował odpowiedni memorjał do władz 
nadzorczych, które zaaprobowały wyty- 
czne zaproponowane i wydały odpowie 
dnie rozporządzenie do Komisarjatu Rzą 
du na miasto Łódź — o czem prasa miej- 
scowa doniosła, 

Zarządzenie to, rzecz prosta, nie |e- 
czy radykalnie choroby, lecz narazie ła- 
godzi jej objawy, tem zresztą łatwiej, że 
i w ruchu ulicznym naszego miasta od- 
bija się na obecny zastój, spowodawany 
w handlu i w przemyśle przez ekonomi- 
czne przesilenie, jakie przeżywamy. 

Powyżej użytem wyrażeniu  „choro- 
ba", bo tak nazwano wszędzie dolegli- 
wości, jakich doznają wszystkie wielkie 
miasta z powodu coraz to wzmagające- 
go się ruchu ulicznego — wszystkie one 
cierpią na „chorobę ruchu ulicznego“, 

Choroba ta jest przedmiotem rozwa- 
żań nie tylko miarodajnych czynników 
fachowych i w prasie fachowej, ale spra 
wą tą talk dalece się szerszy ogół intere 
suje, że jeden z tygodników paryskich 


TUR 


pa) 


NOE M g 


Urywki z pamiętników 


Człowiek czasem przypomina hu- 
mor — dziś jest, jutro go niema. A gdy 
człowiek pomyśli sobie, że po śmierci 
wszyscy o nim zapominają, najpierw 
robi mu się bardzo smutno, potem za- 
czyna filozofować. (Co to jest życie? 
Dlaczego człowiek umiera? Coby było, 
gdyby od początku świata ani jeden 
człowiek nie umarł i t d.), wreszcie 
kupuje sobie zeszyt na jedną linję, nową 
stalówkę, siada przy stole i zaczyna pi 
sać swój pamiętnik w celu przekazania 
potomności swych myśli i czynów. 

Pamiętniki zaczyna się zwykle od 

następujących słów: 
„Dziś postanowiłem (łam) spisy- 
wać w tym zeszycie wszystko, co mi 
się zdarzy i co mi przez głowę przej- 
dzie. Nie rozłączę się z tym zeszytem 
nigdy, nigdy, nigdy! Nie pokażę go ni- 
komu, nawet bratu (siostrze). To bę- 
dzie moja największa tajemnica w ży- 
ciu. Teraz już późno i nie mam o czem 
pisać, ałe jutro napiszę najmniej pięć 
stronic. Dowidzenia, pamiętniku, scho- 
wam cię, żeby nikt nie widział, boby 
się na mnie gniewał, że piszę głupstwa. 
Ale ty wiesz, pamiętniku, że to nie są 
głupstwa. Bądź zdrów, pamiętniku, bo 
narazie nie mam o czem pisać, ale ju- 
tro będę miał (ła)*, 

Nazajutrz, oczywiście „musiało sie 
stać coś takiego, że nie mogłem (am) 
zajrzeć do ciebie, mój pamiętniku, ale 


jutro napiszę za to najmniej dziesięć 
stronic“. 

Pamiętniki pisze się zazwyczaj we 
wczesnej młodości. Wtedy człowiek 
umie się jeszcze zachwycać przeży- 
ciami. 


Potem jest mu już wszystko jedno. 

Nie umie się zachwycać ani soba, 
ani innymi ludźmi. Potem dochodzi do 
przekonania, że nie warto zostawiać po 
sobie pamiętników. I nie pisze. 

Gdy znajdzie zeszyt, wyrzuca go do 
śmietnika. 


dato“ właśnie?... 


ogłosił niedawiuo obszerny i rzeczowy o| deszczowe, wraz z wszejkiemi nieczy- 


tem artykuł. 

Dla Paryża, liczącego 4 miljony mie- 
szkańców, gdzie ilość _ automobilów 
wzrosła od 1914 do 1925 r., z 29880 na 
76247, a ilość zaprzęgów konnych niez- 
nacznie się zmniejszyła z 35734 na 29880 
choroba ruchu ulicznego stała się pieką- 
ca, tembardziej że na 1700 ha, przezna- 
czonych dla ruchu zaledwie 1000 przy- 
pada na jezdnie, podczas gdy Londyn 
i Nowy Jork, rozporządzają na ten cel 
powierzchniami pięciokrotnemi dla iloś 
ci pojazdów zaledwie dwa razy więk- 
szej, 

Czytetnik łódzki zapewne myśli w 
tej chwili; gdzie Paryż a gdzie Łódź, mia 
sto o półmiljonowej ludności, niemowlę 
w porównaniu z miastem o pochodzeniu 
niemal że starożytnem. 

Dzisiaj rozwój postępuje pośpiesznie 
tempem nadanem przez parę i elektry- 
czność i dlatego właśnie z doświadczeń 
cudzych należy korzystać, aby uniknąć 
za lat może trzydzieści lub pięćdziesiąt 
tych niedogodności, jakich doznają nie 
tylko stare miasta na kontynencie, ale 
nawet i nowe, zamorskie jak Nowy Jork. 

Wszak wtedy, gdy Łódź powstawała 
w 1825 r, Paryż nie posiadał ani jedne- 
go trotuaru, od jednej do drugiej strony 
ulicy, od domu do domu, rozciągała się 
jezdnia, wklęsła dwuspadkowa, z ryn- 
sztokiem pośrodku, którym ciekły wody 


stościami, a po niej toczyły się pojazdy 
i brnęli piesi, 

Paryż liczył wtedy zapewne około 
miljona mieszkańców. 

Zaprowadzono pierwsze jezdyie wy- 
pukłe, wykonano dwa boczne rynsztoki, 
w odległości około 1 m, od lica domów, 
a do tak powstałych wzdłuż domów obu 
stronnych pasów, zaczęli się przenosić 
piechurzy — chodniki urodziły się, a 
wraz z niemi nastąpił samoczynnie roz- 
dział ruchu pieszego od kołowego, 

Biorę w dalszym cąigu swych wywo- 
dów Paryż za podstawę, dlatego, że cho 
roba najwięcej dała się tam odczuć, z 
wielkich bowiem miast, jest to miasto 
najgęściej zaludnione w stosunku do 
swego obszaru. 

Miarodajne czynniki rozważając za- 
gadnienie, doszły do przekonania że 
przyczyną choroby, jest nietylko zwięk- 
szający się wciąż ruch, ale į wadliwe 
rozplanowanie sieci drogowej i wąskość 
wielu ulic, 

Londyn ma wspaniałe drogi przeci- 
mające go wzdłuż i wszerz, Nowy Jork, 
zabudowany (jak Łódź) głównie wzdłuż, 
posiada 10 szerokich równoległych 
„avemies*, które go wspaniale obsługu- 
ią Paryż zaś posiada szerokie drogi — 
i to nie wiele — tylko w kierunku wscho 
nio-zachodnim, zaś w kierunku północ- 
no-południowym, tylko jedną  arterję, 
Dlatego wyłania się obecnie konieczność 


CAWI SĄDOWE 


Il 
JĄ, 
Pali 

Bardzo mi przykro, że muszę niepo- 
koić straż ogniową ale, niestety, pali 
sięć 

Pali się! 

Powtarzam raz jeszcze: pali się! 

Wyraźnie słyszałem, jak wczoraj mó 
wił jeden gość do drugiego gościa w 
cukierni, że w Łodzi pali się grunt pod 
nogami. 

A więc pali się! I to nie tylko grunt 
pod nogami, ale nawet każda łodzianka. 

Wczoraj naprzykład w towarzystwię 
pewna młoda niewiasta, której nazwi- 
ska nie chcę wymienić, tak się zapaliła, 
że spłonęła... raka. 

Pozatem wszyscy palą papierosy i 
przeklinają  podzwrotnikowe kraje, 
gdzie rośnie tytoń. 

Ten wstęp o paleniu był mi potrzeb- 
ny, ażeby wdrożyć czytelnika do dal- 
szej treści migawek. 

Skoro bowiem mówimy o paleniu, 
nie od rzeczy będzie słów kilka napi- 
sać o sprawie sądowej Józefy Gosław- 
skiej. 

Było to tak: 


Wczoraj chodziłem po podwórkach; 


z workiem i z pogrzebaczem, szukając 
jak Śmieciarze, pomiędzy popiołem i 
gnojem pożółkłych, wyrzuconych zę- 
szytów. 
Kilka znalazłem. 

i prawie nieczytelne. 
nak część materjału odcyfrować i po- 
daję go w tej formie, w jakiej znalaz- 
łem, do wiadomości czytelników. 


Były postrzępione 


Uczenica IV-ej klasy. 
— „Czytam dziś Wedekinda „Prze 
budzenie się wiosny“. Dostałam od 
elki. Nic nie rozumiem, ale boję sie 
powiedzieć w klasie, bo się będą ze 
mnie wyśmiewali. Żeby to miało być 


Udało mi się jed| K 


Wątpię... A może?”...|konałby ich z pewnością, że ohai 


LJ 
się!... 

Głosławska, porządkując swe miesz 
kanie, wyrzuciła z sięnników słomę na 
podwórko i podpaliła stóg, 

Ogień buchał wesoło na wszystkie 
strony, czerwone języki oblizywały 
płot, graniczący z domostwem  nieja- 
kiego Bassiora. 

Gospdarz domu uprzedzał Gosław- 
ską, że nie należy igrać z ogniem, bo z 
rzeczy małych mogą czasem powstać 
zgubne skutki. b 

Gosławska, porządkując swe miesz- 
sić ognia, zostawiła płonący stóg na po 
dwórzu i udała się do mieszkania. 

Po chwili jednak na podwórzu roz- 
legł się krzyk: 

— Pali się!.. Pożar! Pali się!.. 

Gospodarz domu uprzedzał Gosław- 

Paliła się zagroda Bassiora. 

Zanim przybyła straż ogniowa, spło 
nął dach domu i część stodoły. 

Poszkodowany Bassior wniósł skar 
gę do sądu. 

Gosławska została skazana na 30 
złotych kary. Juris. 


Terminator szewski. 

— „Jakbym pokazał komuś, to śmiał 
by się. 
żeby też jak ja pisali 
oni wolą kino. Ja w kino nie widzę 
nic przyjemnego, bo mam słaby wzrok. 


to woli kino, kto pamiętniki. Ja pa- 
miętniki. Oni kino. Jeden tak, drugi 
tak. Jak będę duży, to dalej też będę 


pisał, Bo ja nie jestem jak oni i mam 
słaby wzrok*. 
<a 

Student. 

— „Spinoza powiada w jednem ze 
swych dzieł, że Absolut jest nie do po- 
myślenia. Kant powiada, że Spinoza 
nie ma racji A gdyby Hebel żył prze- 
nie 


Jak w szkole mówią chłopcom |des? 


zburzenia całych dzielnic dla zadośćuczy 
mema potrzebom rucku, 

Zasada projektowania sieci uliczne) 
jest nietylko dauie możności, przenosze: 
nia się z jednego punktu, miasta do dru 
ficgo obok sisi uiiz do siebie mniej lub 
w ;cej prostopåd'ych i równoległych, 
wzgiędnie mało de siebie pochylonych; 
wyłania się konieczność ustanowienia 
arterjj przekątnych, o charakterze że 
tak powiem tranzytowym — czego do- 
tąd w Łodzi zupełnie niema, Również aby 
ruchem tranzytowym, bez potrzeby nie 
cbc'ążać śródw'escia jest — ale nie zaw 
sze możliwą do przeprowadzenia — jed 
ma lub więcej szeroka ckólna aleja, tak 
jak w Krakowie t. zw, ,„płanty” i obccnie 
zaprojektowany tam równoległy zewnę- 
trzny pierścień, 

Oto do pewnego stopnia warunki, ja 
kim powinna zadośćuczynić sieć ulic, a- 
by spełnić swe zadanie „koryt”, po któ- 
rych mają spływać „łaje” ruchu uliczne. 
go. Fale te jednakowoż tem się różnią 
od fali płynnych, znanych w hydraulice, 
że „korytami ulicznemi' płyną równo- 
cześnie dwa prądy równołegje i w kie- 
runkach przeciwnych, Fakt ten, przy 
koniecznem uwzględnieniu stanu istnie- 
jącego ulicy, zmusił do zaprowadzenia t. 
zw, ruchu okójnego pojazdów, Oczywiś- 
cie nie można tego prawidła wszędzie 
zaprowadzić, lecz tylko tam, gdzie jakiś 
objekt (gmach, zieleniec, pomnik) może 
być dookoła objeżdżany, 


Zmarły premjer szwajcarski 
_. Adoif Steiger. 


RRR? 


Anegdoty artystyczne. 


Wiolonczelista Dawid Popper kilka ty 
godni przed śmiercią odwiedził swego 
znajomego, bogatego bankiera, 

Popper palił bardzo dużo papierosów 
a specjalny sługa podchodził co chwila 
do stołu i wyrzucał popiół z jego popiel- 
niczki. 

W pewnej chwili Popper zauważył: 

— „Dajcie spokój mym popiołom!'* 


FETYSZ WYZN IRE S A OUR 


mają racji. Bo już Eleazar powiedział. 
że Absolut jest wszędzie. A Archime- 
Moja ciotka? Chociażby Kasia, 


pamiętniki, „tojnasza służąca”. 


„|: 
Policjant. 
— „Gdy się stoi sześć godzin na 
rogu ulicy, napadają człowieka różne 


myśli. Dziś naprzykład pomyślałem że 
policjanci powinni mięć przy sobie skła. 
dane krzesełka. Przynajmniej spirytu- 
sową maszynkę by móc zagotować 
szklankę herbaty*. 

+4 
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_ A jednak — radzę wszystkim: pisze 
cie pamiętniki. Bolski, 
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EXPRESS 


Spółczesne piękności nieśmiertelne 


Mistingnette - Porobińskaja - Gelserówna - księżna 
Rutland - miss Harrimar. 


Na świecie — prawdopodobnie po- 
między innemi, mniej znanemi — jest kil 
ka kobiet, które pomimo późnego wie- 
ku słyną z wdzięku i młodości oraz za 
któremi mężczyźni szaleją. 

Słynna śpiewaczka paryska Mistin- 
guette, która swoje nogi ubezpieczyła 
na sumę trzy miliony franków ma już 
syna 25-letniego a mimo to czaruje swo 
ją pięknością. Kto ją widzi w roli dziew 
częcią na scenie, mógłby przystądz, że 
niema więcej nad lat 19. 

Znawcy Paryża twierdzą, że gdy 
Mistinguette zacznie się starzeć, cały 
Paryż przywdzieje żałobę co się jednak 
nigdy nie stanie. 

Porobinskaja, rosjanka, ma lat 70. 
Uczy tańca córki bogaczów berlińskich 
i ledwie może się opędzić przed natar- 
czywością swoich wielbicielk Ci którzy 
ja widzą, zapewniają, że jest pięknością 
przypominającą lato. 

Tancerka solistka opery „moskiew- 
skiej” panna Gelserówna ma obecnie 75 
łat i wciąż zachwyca amatorów pięknoś 
ci rosyjskich i zagranicznych. 


10; 


Była cztery razy zamężną. Jej dzi- 
siejszy małżonek jest koncertmistrzem 
skrzypkiem w operze. Wygląda „panna 
Gelser* jak czarująca 20-letnia kobieta 
posiada piękne, wypielęgnowane rączki 
i wielkie, melancholijne, czarne oczy.-— 
Włosy ma czarne jak heban, wpraw- 
dzie farbowane, lecz przedstawiające 
się naturalnie. 

Księżna Rutland w swoim czasie u- 
chodziła za najpięknieisza kobietę An- 
glii. Mówią, że była ona o wiele pięk- 
niejszą aniżeli jej córka, lady Diana Man 
vers, która na scenach angielskich gry- 
wa rolę tytułową w „Dziewicy Marji“. 
Jest ona babką 14-tu wnuków a mimo 
to zaliczana do najpiękniejszych arty- 
stek dramatycznych. Jej ńhosek jeszcze 
dziś jest uwielbiany przez malarzy i fo- 
togralów za piękne linie. 

W Ameryce do mosmieriemyci pek 
ności zaliczają panią Harrimar. imo 
swych siwych wlosów i licznych wnu 
ków, zdobywa nagrody na konkursach 
piękności w których bierze udział prze 
szło cd pół wieku. 


Duch mimowolnego samobójcy. 


W prasie angielskiej kursuje opis na 
stępującego zdarzenia sensacyjnego. Za 
mieszkały w Londynie inżynier 
wards, posiada fabrykę techniczną w 
Glasgowie. 4 

Pomiędzy innymi pracował w niej 
niejaki Robert Mackenzie, popierany 
przez właściciela i bardzó do niego 
przywiązany. Inżynier miał niedawno 


sen, iż do jego gabinetu londyńskiego 
podczas narad z klijentelą wszedł Ro- 
bert, mówiąc: i 
— Stanie się coś o czem wnet się 
pan dowiesz. i 
Nazajutrz z rana inżynier o swoim 
która do snów 


śnie opowiadał żonie, 


wogóle nie przywiązuje znaczenia. Le- 
dwie skończył opowiadanie, gdy w 
przedpokoju  zadźwięczał dzwonek. 
Wszędł posłaniec, przynosząc depeszę 
z Glasgowa. Tknięta przeczuciem p. F. 
otworzyła depeszę zawierającą wiado- 
mość o śmierci Mackenziego. Jak się na 
stępnie okazało, w czasie snu szefa, 
młody człowiek przed pójściem do łóż- 
ka napit się gryzącej trucizny potrzeb- 
nej w fabryce, myśląc że to wino. Wy 
padek ten jest obecnie tematem rozmów 
i komentarzy zarówno wśród publicz- 
ności jak i w świecie naukowym angiel 
skim. 


WEZ OCZEK |klucze od skarbczyków w dwóch wiel- 


wykończone w zeszłym tygodniu nowe muzeum w Rionachjum |trzymywała, listy Bismarcka, jego roz- 
jest jednym z najwspanialszych w Europie. 
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Kryminalny romans 


Zaczęło się to od zaproszenia jej pa 
(intymny balik do pewnego młodego hra- 
bicza, przydzielonego do ministerstwa 
spraw zagranicznych, więcej dla znajo- 
mości języków i ogłady towarzyskiej, niż 
dla inteligencji dyplomatycznej, Był to 
właśnie jeden z tych balików, na których 
zazwyczaj młodzież dyplomatyczna pol- 
ska i obca bawiła się wesoła w towa- 
rzystwie dam ze sfer towarzyskich, bądź 
rozwiedzionych, bądź w niezbyt wielkiej 
zażyłości z mężami żyjących, czy to o- 
bararcie, czy skrycie« 
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kinematograficzny. 


Nietrudno się domyśleć, że Mańka 
miała szalone powodzenie, Była przez ca 
ły czas oblegana, tembardziej, że istot- 
mie wyglądała prześlicznie i naprężyła 
wszystkie swe sily kokieteryjąe, aby 
zwrócić na siebie najprzychylniejszą u- 
wagę, 

Kuzynka owego hrabicza, również o- 
becna tego wieczoru, postanowiła wyzy 
skać Mańkę dla celów i zaprosiła ją da 
siebie, Chodziło jej o to, aby przyciągnąć 
na swój balik jaknajwiększą liczbę mło- 
dzieży, zazwyczaj bowiem mie udawało 


WIECZORNY 


Str. 8. 


Propaganda wiejska w Rosji: agitator bolszewicki przemawia do 
gromady chłopów o teorji Marksa, podczas gdy żaden nieomal ze 
słuchaczy nie umie ani czytać ani pisać... 


A 


Uczo 


ny profesor niemiecki 


przez całe lata okradał muzea i archiwa 


Pisma berlińskie opisują o niezwy- 
kłym złodzieju, bo 56-letnim profesorze 
tamtejszego uniwersytetu, dr. Karolu 
Haneku, który z pomocą niejakiego Ka- 
rola v. Hohenlohera, b. krawca, przez 
lata całe wykradał z archiwów cenne 
dokumenty historyczne i pamiątki. 

Do archiwów tych miał dostęp nie 
egraniczony, z tytułu wielkiego dzieła, 
które pisał, a do którego potrzebny mu 
był materjał. 

Jak zwykle w takich wypadkach, zu 
pełnie przypadkowo przestępstwo wy- 
szło na jaw: już przy aresztowaniu H. 
znaleziono całą masę dokumentów, ale 
to wszystko nie było nawet dziesiątt 
częścią tego, co zabrał. Zrobiono rewi- 
zję u wspólnika, który mieszkał i był 
zameldowany pod tytułem „barona v. 
Hartenau*, a u którego znaleziono dwa 


kich bankach berlińskich. 


Gdy otworzono skarbczyki znalezio 
no w nich dużo skradzionego materiału; 
z listów prywatnych tam schowanych 
wyjawiło się, że prof. H. posiada też 
skarbczyk, ale klucza od niego nie”moż- 
na było wydostać, nie chciał też powie 
dzieć. gdzie się ten skarbczyk znajduje 
po przeprowadzeniu jednak badań we 
wszytkich bankach znalazł się i jeg 
skarbczyk, który otworzono przeinacą 
i tam dopiero znaleziono najcennicjsze 
rzeczy, jak: pieczęcie Fryderyka Wie!- 
kiego, listy własnoręczne wszystkich, 
panujących, aż do Wilhelma Il. Wszyst- 
ko powiązane i naszykowane do wyda- 
mia dzieła. ! 

Znalezione pamiątki pochodzą nie 
wszystkie z berlińskich archiwów, lecz 
także z wiednia, Darmstadtu, Bayreutu i 
i imrych miast, Znajduje się między niz- | 
ui dokument koronacyjny z jedenaste - 
go stulecia, własnoręczne notatki kró-! 
lowei Louisy i rachunki wydatków de | 
mowych, rozmaite listy jej i te, które o- 


maite rozporządzenia, a nawet_ pióro 


się jej zebrać u siebie milszego grona. 
Tym razem spodziewała się, że będzie 
mogia to uczynić z powodzeniem, albo- 
wiem, gdy się dowiedzą, że Mańka też 
tam będzie, pospieszą napewno wszyscy. 

Wien sposób Mańka osiągnęła bar- 
dzo wiele, gdyż zaczęła bywać już nie- 
tylko u mężczyzn. 

Balik ten odbył się rzeczywiście i był 
bardzo udany. Zebrało się mnóstwo osób; 
z których każda chciała przyjrzeć się 
Mańce, o której już tyle słyszeli, Ona 
zaś zachowywała się tak przyzwoicie i 
z tak wytworną dystynkcją, iż rzeczywi- 
ście trudno ją było odróżnić od faktycz- 
nej hrabiny. 

Nazajutrz po balu odbyła się herbat- 
ka popołudniowa u tejże pani, na której 
było mieco więcej osób, niż poprzednie- 
go wieczoru, Na Mańkę posypał się grad 
zaproszeń, każda z pań bowiem chcial: 
mieć na swem przyjęciu kobietę lak u- 
roczą i w ten sposób zwabić również 
szereg pożądanych gości. 

W ten sposób weszła Mańka defini- 
tywnie do najwyższych ster towarzyskich 
stolicy, Uchodziła wszędzie za rozwie- 
dzidħą hrabinę Grabowską i choć nie- 
które panie z zazdrości podawały w wąt 


Fryderyka Wielkiego, którem załatwia? 
sam swoją pouiną korespondencję. 

Istnieje przypuszczenie, że i w in- 
nych miastach miał H. dla skradzionych 
skarbów kryjówki, w jego skrytce ber 
lińskiej znaleziono nadto rozmaite rze- 
czy, pochodzące z „Britisch-Museum'*, 
z Londynu i niektóre z archiwum Waty 
kańskiego z Rzymu. Prof. Hanke jest i- 
stotnie oryginalnym typem niemieckie- 
go „Dlagjatorstwa“‘.. 


Maszynista bez rąk — Henry 
Wiegman z Chicago pomimoswego 
kalectwa pracuje nadal w biurze a- 
senizacyjnym, pisząc na maszynie. 
pliwość jej tytuł ; stanowisko społeczne, 
jednak zapraszały ją chętnie jako uznana 
pięlkność i atrakcję. wieczorów. 

Mańka rozumiała wszakże, że aby 
być nadal przyjmowaną, będzie musiata 
i sama jakiś balik wydać, Ale do tego 
znów potrzebny jest odpowiedni aparta- 
ment. Jak go posiąść? 

Jedyną jej troską stało się teraz zdó 
bycie kwoty potrzebnej na mieszkanie, 
aby móc odwzajemniać się od czasu de 
czasu urządzanemi przyjęciami. 

Postanowiła zdobyć pieniądze na ku. 
pienie mieszkania i umeblowanie go 
swym zwykłym sposchem namawiania 
do przestępstw, Oświadczyła nagle któ- 
remuś z młodzieńców, których dawniej 
usidliła i wcieliła do swej bandy, że po- 
licja jest na jego tropie i że niema innej 
-ady ukrycia go, jak tylko za pomocą 
ugłaskania pewnych agentów policyj- 
nych większą sumą pieniężną. Niech so- 
bie swą sumą wytrzaśnie jakimkolwiek 
sposobem, reszłę opa bierze ņa siebie, 

| rzeczywiście wkrótce udało jej się, 
dzięki sfałszowaniu czeku przez jednego 
ze swych pupilów, otrzymać potrzebną 
sumę. 


(d c. n.) 
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„EXPRESS WIECZORNY". 


Zabójstwo robotnika Pio- 


trowskiego. 

Zabity przez socjalistów członek pol 
skiego związku zawodowego, Piotrowski 
był oskarżony przez nich o łamistrejko- 
stwo i prowakację, 

„Czerwony Sztandar” z d. 5 stycznia 
1906 r. tak pisze o nim: 

„Zabity z rąk rewolucjonistów Piot-|1911 r.: „Krwawa zbrodnia, jakiej dopusz 
rowski był łamistrejkiem, denuncjato- | czono się na członkach „Polskiego Związ 
rem, był jednym z przywódców  łami-|ku Piekarskiego" dowodzi, że jesteśmy 
strejków na kolei, działających ręka w | świadkami dalszego ciągu wypadków z ro 
rękę z żandarmami rosyjskiemi, każdy |ku 1906 i 1907, że pewne żywioły w spo- 


Strzelanina i rezultat: 
ciężko rannych - piekarzy-narodowców 
był przejawem fanatyzmu partyjnego i 


zdziczenia obyczajowego. 


Oto co pisała prasa warszawska: 


Gazeta Warszawska, 26 października] 


pracowników innych przekonań. Napad ijłami czytamy: „Postanowiono utworzyć 
starcie w polskim związku był opłakany.|w związku drużynę bojową' Redakcja na 


kilku zabitych i| szego organu pyta na co to?" 


Wypadki ostatnie, jakie rozegrały się 


na tle ruchu strajkowego wśród robotni- 


Wiece pojednania i nawo- 
ływania do zgody 


Wzrastająca walka robotników 6 po- 
stulaty ekosfómiczne wspólne wystąbie- 


ków piekarskich chrześcijan, nasuwają|%4 w akcji podwyżkowej osłabiły w zna 
aż nadto uzasadnione podejrzenie, że kie | 7hym stopniu nienawiść i stworzyły pod 
rowała niemi ta sama ręka, która przed łoże do porozumienia, We wszystkich fa- 
kilku laty uzbrajała robotn, polskiego w brykach łódzkich zwoływano samorzut- 


browning przeciwko  kooperatywom 
chrześcijańskim, jako przeciwko rzeko- 
mym siedzibom „bojówki endeckiej”. 


Nikt nie zaimteresował się losem ro- 


kto w czasie walki czynnie i za pomo- |łeczeństwie naszem niczego nie zapomnia | din pomordowanych, nie stwierdzono na 


cą gwałtu pomaga naszym wrogom, jak |ły i niczego się nie nauczyły, że zamierza 
to czynili narodowcy na dworcu _ kołei| ja one znowu wykonać próbę dyłstowania 
W.W. którzy zmuszali z rewolwerami |Społeczeństwu polskiemu „praw” swoich 


w ręleu, strejkujących do służenia intere | 74 pomocą browninga. 


som rządowym, którzy z rewolwerami 
w nęku gwałcili ich sumienia i przekona 
nia, kiedy kto napada na ńas z tyłu w 
obliczu bagnetów carskich — jest gor- 
szym od płatnych psów carskich, zasłu 
guje na śmierć bardziej niż żandarm rzą 
dowi 


Zabójstwo Ignacego Kor- 
nackiego, członka Socjal- 
demokracji. 

Walka wyborcza do dumy państwo- 
wej była dowodem, jak lekkomyśl 
esdecja zmieniała  tałotykę partyjną. 
Wzywała do czynnego bojkotu pierwszej 
Dumy, ażeby do drugiej pójść już do wy 
borów. Wynikiem teg taktyki był krwa 
wy wiec ma Pradze, gdzie „narodowcy 
zabili jednego z esdeków którzy dla 
rozpędzenia wiecu pierwszy strzelił 
w zamknietej sali w górę. 

Z tego powodu  socjałdemokracja 
wydała odezwę, w której między inne- 
mi czytamy: 

„Na niedzielnym wiecu wyborczym 
na Pradze, gdzie kiłkunastu socjaldemo 
kratów domagało stę dla siebie wolnoś- 
ci zebrań i słowa, zbóje ci zamordowali 
robotnika Ignacego Kornackiego. 

Robotnicy! Wrogowie wasi naigra- 
wają się z was krwawo, Więc kiedy 
chcecie wziąć udział w zebraniach, zdo 
bytych waszą walką, waszemi ofiarami, 


Nie chodzi tu jednak o reakcję ner-|tobójcze są jakby pojedynkami, 


m 


il | 
$ | 
j 
i 
HV 
l 


wów, © wybuch czułostkowego współczu 
cia. "Chodzi o to, byśmy zrozumieli że 
zbrodnia, jakiej ofiarą padli członkowie 
„Polskiego Związku Piekarskiego" jest 
dalszym ciągiem tej walki krwawej, jaka 


Waszą krwią, waszym głodem  kiedy| od łat kilku w kraju naszym się toczy wal 


chcecie półść, aby wygłosić tam oo my 
ślicie o Dumie carskiej i komedji wybo- 
rów do tej Dumy, mówią wam: precz ro 
botníku! nie gwałć naszej wolności zeb- 
rań, bo kułą ci czaszkę strzaskamy. 
Więc na to w niezliczonych strej- 
kach przymierałiście głodem z żonami i 
dziećmi, na to w demonstracjach pierś 
nadstawiajiście pod kule żołdackie na 
to padły trupy wasze przy pamiętnej de 
moanstracji majowej w Alei Jerozolim- 
skiej, na to kładli życie swe na baryka- 
dach bohaterowie nasi łódzcy, na to kraj 
nasz jak długi i szeroki krwią waszą ro- 
- botniczą zlany, aby dziś garstki pasoży- 
tów, którzy w czasie walki _wycierali 
przedpokoje carskie mogli przy 
drzwiach zamkniętych mówić że cały 
„naród“ chce wyborów i Dumy“, 


Napad na polski związęk 
piekarski i głosy prasy. 


Najbardziej bojową organizacją był 
związek piekarski, nie znosił konkurencji 


ki, mającej na celu ostateczny podbój ro- 
botnika polskiego przez żywioły nietylko 
obce społeczeństwu polskiemu, ałe mu za 
sadniczo wrogie, walki, która ma dopro- 
wadzić do uczynienia z polskiej klasy ro 
botniczej posłusznej kohorty w ręku wro- 
gów narodu polskiego. 

„Solidarność Robotnicza" Nr, 3, czer. 
wiec 1940, art, „Związek w matni”, Oto 
w Nr, 3 Związku Zawodowego (organ en- 
deckich zw. zaw.) między innemi uchwa- 


wet, czy i wjakim stanie materjalnym ro 
dziny te pozostały. 

Nerwy nasze stępiły się. 

„Gazeta Polska” Nr. 85. „Te walki bra 
w któ- 


rych obie stromy walczą mniej więcej rów 
ną bronią, w jednakowych waruakach 
Jest pewna rycerskość w tych okrutnych 
zapasach, w których bracia zabijają bra- 
ci zaślepieni zaciekłością partyjną". 

Fałszem jest nikczemnym, że ktokol- 
wiek walkę bratobójczą zaleca, że ktokol 
wiek twierdzi, że mordowanie się wza- 
jemne robotników doprowadzić może do 
regulowania stosunków”. 

„Trybuna* Nr, 7 1 lutego 1907 r., arty 
kul E, Lenskiego „Niezwyciężeni”, „Jes 
żeli. więcej niemożliwością są prowokacje 
rządowe czy półrządowe w wywoływanie 
bandytyzmi, to z równą pewnością do o% 
jawów  szpicłowskich zaliczyć należy 
krwawe wałki robotnicze”, 


lle zarabiają gwiazdy filmowe. 


Jak wiadomo, słynne gwiazdy filmo- 
we osiągają obecnie najwyższą cyfrę do-! 
chodów. I tak np: ulubiena obecnie diva |bierali procentowe tantjemy od obrazów, 


filmowa Gloria Swanson, pobiera tygod- 
niowo 17,509 dolarów, a zatem rocznie 
wypada około miljcna dolarów. Jest to 
największa stała gaże, jaką kiedykolwiek 
otrzymała artystka fMimowa w 
Zjednoczonych. 


się 


mogli wykazać już większemi roczne- 
mi dochodami, ale tylko wtedy, kiedy po 


dak już donosiliśmy, Gloria Swanson 
noslubiła niedawno pewnego francuskie- 
fo markiną Obecnie leży ana chora w jad 
nym z paryskich sanatorjów ale stan zdro 


Stanach|wia poprawił się już znacznie i wkrótce 


pono będzie mogła brać udział w insceni 


Inne gwiazdy filmowe jak Charlie Cha] zacii nowego filmu. 


plim, Douglas Fairbands i Mery Pickiord, 


nie wiece, które domagały się od kierow 
ników związków i partji zaprzestania 
walk bratobójczych, 

Oto typowa uchwała, powzięta przeż 
robotników fabryk Barucha. Fuksa, Szrej 
tera, Szmidta į Weyraucha: 

„My robotnicy socjaliści i narodowcy, 
na wspólnej konierencji protestujemy 
przeciwko mordom, dokonywanym na lu 
dziach odmiennych przekonań przez garst- 
kę skrytobójców, Mordy te są w związku 
z ogólną reakcją polityczną, Walki te ista 
nieć nie powinny; podajemy sobie dłoń i 
przyrzekamy wspólnie wykryć sprawców 
zbrodni. Precz z mordercami! Niech żyje 
sprawa robotnicza! 

Na zebraniu w fabrycz Szulca złożo+ 
nym z delegatów kilkudziesięciu fabryk, 
należących do panrtji PPS lewicy : PPS 
frakcji rew, SD, NZR i Bundu uchwalono 
jednomyślnie energiczny protest przeciw. 
ko mordom w Łodzi. Stwierdzono, że par 
tje nie biorą udziału w mordach, Zalecono 
robotnikom, aby śledziłi szaleńców, czy 
prowokatorów, przeważnie nieletnich, do 
konywujących mordów, 

Dnia 20 kwietnia 1907 r. odbyla się 
konferencja robotników z 20 fabryk. nale 
żących do partji PPS, UD, SD, PPS frak- 
cji rew., na której uchwalono jednomyśl. 
nie następujące wnióski: 

„Konferencja postanowiła by w każ 
dej z tych fabryk utworzyć komisje ro- 
botniczą dla zapobieżenia walkom brato- 
bójczym. Konferencja uważa za niezbęd-. 
ne rozbrojenie bojówek i milicji wszyst. 
kich wymienionych organizacji, 

Wkłada się obowiązek na rodziców, 
by zwrócili baczniejszą uwagę na dzieci. 
swe, posiadające broń i odebrali im las 
kową, o ile zaś nie będą w możności 
czynić tego — proszeni są o zwróczaie 
się do najbliższej fabryki, nie zważając 
na przekonania polityczne członków ko 
misji. 

Konferencja żąda od organizacji poli 
tycznych i pism lewicowych, ażeby nie u. 
mieszczały artykułów lub odezw, u>liża- 
jących albo podburzających jednych ro- 
botników przeciwko drugim. Konferercja 
wyraża życzenie zwołania ogólnej łódz- 
kiej międzypartyjej konferencji dla omó- 
wienia sprawy zapobieżenia walkom bra 
tobójczym”, 

Dzięki tym odezwem i uchwałom w 
Łodzi zapanował spokojniejszy nastrój, T- 
lość zabójstw i tarczek zbrojnych zmniej 
szyla stę znacznie. W celu położenia o. 
statecznego kresu walkom bratchójczyjw 
rchotnicy rzucili myśl zwotenia między: 
partyjnego wiecu delegatów wszystkich 
fabryk łódzkich, 

Postanowiono, że fabryki mniące cd 
50 do 300 robotników, wybierają jedńzgo 
delegata. Fabryki w których pracuje -5- 
nad 500 rehotańrów miały wybrać po *:1 
mym delegacie od każdych dalszych 109 
robotników. ae 
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Walki francuskie w cyrku. 


położył Pineckiego. 


imen powiedzieć sobie Pinecki i zabrać 


-~ się do studjów technicznych walki 


Rezultat spotkania 


4 


| Wi 


francuskiej. 


wywołał olbrzymie wrażenie 
na widzach. 


Karsch jest bezwątpienia najsilniejszym 
człowiekiem Świata. 


Dziś walczy z Jagiem, a będzie to kulminacyjny punkt 
obecnego turnieju, jest to bowiem właściwie rozgryw- 
ka o pierwszą nagrodę, 


36 dzień turnieju walk francuskich 
zaczął się wielką dra a skończył się 
dość smutnie dla Pineckiego. 

Natychmiast po defiladzie atletów, na 
arenę wchodzi delegacja związku tram- 
wajarzy z koszem kwiatów dla Pineckie- 
go, a w chwilę potem jakaś dama wrę- 
cza mu tort. 

Damy mają, jak wiadomo, czułe ser- 
ca i zbyt wiele wagi przypisują jedzeniu. 
Zapewnie pani ta pragnęła, by Pinecki 
dobrze się odżywiał, a przeto więcej miał 
A AAN Sp RE się jednak gorzką pi- 

a dla Pineckiego, 

Miał się zmierzyć z Karschem, po- 
tężnym olbrzymem... Uroczystość nielada 
i cyrk przepełniony był doborową pu- 
blicznością łódzką, a galerje uginaly się 
pod natłokiem ciekawych. 

Podczas pierwszego spotkamia tej pa- 
ry udało się Pineckiemu założyć Karscho 
wi podwójnego nelsona i przetrzymać go 
w tym chwycie 3 i pół minuty. Po upły- 
wie tego czasu wylądował Karsch na bar- 
jerze i rozwścieczony olbrzym zmuszony 
był wypuścić go z czułego objęcia. 

Gdy wczoraj para ta wyszła na wi- 
downię i wzięła się za bary publiczność 


aż jp się z nie: 

po raz wybuchały huragany okla- 
sków dla Pineckiego, albo sypały się sło- 
wa nagany „dla nielubianega Karcha. 

Z punktu widzenia sportowego prze- 
bieg tego spotkania nie należał do cieka- 
wych ze względu na to, że obaj zanaśni- 
cy nie posiadają elementarnego pojęcia 
o technice, a wszelkie ich wysiłki były 
skierowane gofry przeciwnikowi 
podwójnego nelsona. 

Walka. prowadzona byla przez cały 
prawie czas w pozycji górnej i nie obfi- 
towała w wiele ciekawych momentów, 
za wyjątkiem chyba nelsonów. 

Karsch zaczął walczyć nader ordy- 
narnie, Raz po raz potężne uderzenia pię- 
ści spadały na kark Pineckiego. Ale ol- 
brzym polski niedługo pozwolił się kato- 
wać i kilka razy dał Karschowi taką na- 
uczkę, iż ten hamował już swe zapędy, 
mimo wielkiego zdenerwowania. Było ja- 
sne, iż Karsch po zdyskwalifikowaniu go 
w walce z Wildmanem, a co zatym idzie 
—po porażce — postanowił za wszelką 
sene położyć Pineckiego, 

Dziewiętnaście minut trwały wslępne, 
nieciekawe sytuacje. Naraz błyskawicz- 
nym ruchem Pinecki zakłada swe olbrzy- 
mie muskularne ręce pòd pachy Karscho= 
wii po chwili łączy palce na szyi prze- 
ciwnika w podwójny nelson. 

Sala zagrzmiała od oklasków. Karsch 
próbuje zerwać nelsona napięciem ra- 
mion, ale bezowocnie. Z jego potężnej 
szyi leje się strumieniami poł. Widownia 
faluje z zadowolenia i napięcia nerwów. 
Tu i owdzie odzywa się jakiś histeryszny 
okrzyk pań, wzruszonych w najwyższym 
stopniu... 

Karsch widząc, że minuty jego są po- 
liczone, chwycił się ostatniej desk! ra- 
tunku i zaczął uciekać w kierunku bar- 


Pinecki nauczony doświadczeniem sta- 
rat się wszelkiemi siłami temu przeszko- 
dzić, odcągając uciekającego Karscha na 


Siły Karscha były jednak większe i 


nogi, boksem, 


Efekt piorunujący, 
sprawy nie spodziewał się nikt. 


wie wylądować na barjerze, ku niema'e- 
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„SZpIEgOSIWO sportowe” 


ziomów mynotlnych 


Str, 1 
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we 2 Z ciemnych kart historji piłki nożnej w Europie 
„Kto nelsonem WOJLIE, ten od nelsona ginie — Anglicy, wprowadzając profesjonalizm 


do sportu wogóle, a do piłki nożnej szcze 
gólności, postawili swoje drużyny na wy 
sokim poziomie, sportowym, jak i kultu- 


ralnym. 

Nie też dziwnego, że odbywające 
swoje rzadkie tournee po Europie, dru- 
żyny zawodowe angielskie, nie dały nig- 
dy powodu do żadnych, nawet posądzeń 
o zejściu z linji etyki sportowej, 

Ich zachowanie się na boisku było 
prawdziwie  dżentelmeńskie, zaś poza 


ne i na skutek wypowiedzenia posady, 
nie mniej masowe zrzekanie się manda- 
tów przez członków zarządu licznych 
klubów, zwłaszcza tych, którzy do obe- 
cnie wytworzonej konjunktury dostoso- 
wać się nie potrafili, 

Wszystko to razem wzięte, było już 
dostatecznym powodem do miny dopie 
ro co powstałego profesjonalizmu, ale 
to jeszcze nie wszystko! 

W czasie, kiedy w Wiedniu istniało 
amatorstwo, sportowcy wiedeńscy byli 


niem, aczkolwiek zawodowcy angiejscy |bardzo poszukiwani na wszystkich bois- 
nie rekrutują się bynajmniej ze ster to-|kach Europy. Ich bezpretensjonalny i bez 


warzyskich, było bez zarzutu, 


troski humor, nawet podczas najostrzej- 


Słowem, anglicy zawierali korzystne |szego zatargu, zarówno na boisku, jak i 
dļa siebie i miemniej dostępne dla prze- |gdzieindziej, rozbrajał każdego najzaw- 
po pewnym czasie udaje mu się szczęśki. | ctwnika umowy, dotrzymując ich skrapu |ziętszego przeciwnika. 


latnie i dlatego właśnie profesjonalizm 


A jak jest obecnie po wprowadzeniu 


mu zmartwieniu Pineckiego, który żed-| angielski należy  mazwać po imieniu — | profesjonalizmu? 


nak go z chwytu nie wypuszcza, 
, — Panie Pinecki, na miłość boską, 
niech go pan nie puszcza — krzyczy ją- 


kaś piękna zwolenniczka sportu z pierw- 


szego rzędu... 

Pinecki nie puszcza, mimo, iż palce 
bolą niemiłosiernie, ale arbiter każe,, Po 
sześciu minutach nelsona zapaśnicy zmów 
biorą się do siebie, Zaznaczyć musimy, 


do S a 
kt (0 


miedozwołonemi, jak np.: podstawieniem 
ucieczką i t p. Karsch u- 


miał tedy zupełnie ku temu 
Karsch ` otrzeźwiony dwumóiniutową 


ciekając, 


prawo... 


przerwą przystępuje do dalszej wałki, ale 


już z mniejszym zapasem si, 

Dalsze 15 minut nie wniosło do walki 
mic nowego i dopiero w 40 minucie role 
się zmieniają. 


Stało się coś niesłychanego... Karsch 


„| założył podwójnego nelsona Pimeckiemu 


i już go nie puścił, 

Na sali martwa cisza. Ludzie wstrzy- 
mują oddech. 

Karsch chwyta w nelson Pineckiego. 
gdyż takiego obro.u 


Byli tacy nieliczni, którzy liczyli na 

cięstwo Karscha, śle nigdy nie przez 

ójny nelson. 

Pinecki, będąc w nelsonie robił wra- 
żenie wiatraka, ale wymachiwanie ręko- 
ma i wysiłki zerwania chwytu spełzły na 
niczem, dzięki kolosalnej sile Karscha. 

Również bezskuteczną była chęć u- 
cieczki na_harjerę, gdyż każde porusze- 
nie Pineckiego tłumił Karsch w zarodku, 

Nareszcie po sześciominutowych bez- 
owocnych wysiłkach, trzykrotnem uđe- 
rzeniem w ziemię dał Pinecki znak, że 
się daje... 

inecki się poddal.. Jakaś kobieta w 
krzesłach dostała ataku spazmatycznego 
płaczu. Ani jednego ok|asku, ani jednego 
świsłu, Oto „umarł' ulubieniec sporto- 
wej publiczności, niezwyciężony dotych- 
czas Pinpecki,., 

Gdyby olbrzym miał więcej wyrobie 
nia technicznego mógłby ruladą uwolnić 
się, a nawet położyć przeciwnika, mieste- 
ty jednak były „król nelsonów" nie mo- 
że się niczem innem pochwalić, jak siłą 
i wzrostem, 

Nelsonem walczył i od nelsona zginął. 

Spotkanie tej pary trwało 46 minut, 

Walki pozostałych dwóch par w prze” 
ciwieństwie do pierwszej, były na bardz? 
wysokim poziomie technicznym, 

W pierwszej parze spotykał się Bayer 
z Bartkowiakiem i walka ta była najład- 
niejszą dnia. 

Skończyła się ona nielortunną poraż- 
ką Bartkowiaka, który poniósł zasłużo- 
ną karę za lekceważenie przeciwnika. 

Przez cały czas trwania walki, nie 
pozwolił Bayer dojść Bartkowiawowi do 
akcji. 

Mistrz Poznania niweczył jednak 
wszystkie ataki Bavera i to w sposób 


był on i jest idealnym w porównaniu z 


Otóż tęraz wymaga się tam od płatne 


tym jaki się obecnie wytworzył na kon-|go gracza znacznie więcej, aniżeli on dać 


tynencie. 


może. wskutek czego jego humor, a z nim 


Nad tym właśnie kontynentalnym no |i osławiona gra fair zniknęły >ezpowrot- 


worodku zamierzamy się zastanowić, 
Kolebki jego trudno jest odkryć, Hi- 


Wypadki uszkodzenia cielesnego, a na 


szpanja, Czechy, Austrja, Węgry, a może wet śmierci graczy mnożą się tam w za- 
jeszcze wieje innych państw, wprowadzi |straszający sposób, zwłaszcza w Wiedniu 


ło u siebie do sportu różnego 


rodzaju |na własnych boiskach, 


świadczenia za grę, zwłaszcza, lepszym| Zaś ma wyjazdach zagranicę obraz ten 


graczom, Stan ten uważano jednak za 
bardziej szkodliwy dla sportu, od ofic- 
jalnego profesjonalizmu, 

To też nic dziwnego, że w krajach, w 
których sprot wspaniale się rozwinął w 
pierwszej linji pomyślano o „uprzemysło 
wieniu' go. 

Przedewszystkiem mamy tu na my- 
éi 
Wiedeń, gdzie po wojnie światowej wy- 
budowano prawie za bezcen, za zdewas 
ulowane papierki, niezliczoną ilość boisk 

budynków ma lokale klubowe itp, 


i ten właśnie falt przewrócił w głowie 
„przedsiębiorcom“ klubowym, którzy 
widząc świetny stan interesów klubo- 
wych parli całą siłą, do profesjonalizmu, 

Lecz mie dano im było doczekać wy- 
marzonego rozkwitu, gdyż życie, ten nie 
ubłagany, a srogi dla tych, którzy go 
ignorują kierownik rozsypał wszystko w 
gruzy, grzebiąc ich bezpowrotnie, 

Jako dowód tego twierdzenia niech po 
służą wiadomości z Wiednia, tej kolebki 
kontynentalnego profesjonalizmu, 

Procesy graczy z klubami o zaległe 
peirsje, masowe ich wędrówki dobrowoł 


TZN SE 


bardzo ładny i efektowny. Bayer wyka- 
zał dużą inicjatywę i planowość akcji, a 
swymi błyskawicznymi atakami męczył 
Bartkowiaka. 

Pomimo to jednak walka skończyłaby 
się mierozstrzygniętą, gdyby nie to, że 
Bartkowiak chcąc się popisać nowym 
trickiem, skoczył va plecy Bayera gdy 
ten trzymał go w chwycie „tour de tete", 

Skorzystał z tego Bayer i, okręciw- 
szy Bartkowiaka kilka razy dokoła sie- 
bie, rzucił na ziemię, przygniatając cię- 
żarem własnego ciała, 

Walka trwała 19 minut. 

Trzecia para z powodu nierównych 
sił, nie budziła wielkiego zainteresowania 

Noestrem przewyższał swego przeciw 
nika siłą, a choć Szeliga wykazał dużą 
technikę i zwinność uległ po upływie 13 
minut: 

Noestrem zwyciężył pół nelsonem, za 
łożonym w powietrzu. 
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zmienia się zaledwie od okoliczności, pos 
nieważ na takich wyjazdach dany klub 
stara się przedewszystkiem jaknajwięcej 
zarobić, krzywdząc i wyzyskując graczy, 

Jeżeli zaś gospodarz imprezy swą goi 
cimnością nie zadowoli wymagań takich 
profesjonałów, wtedy dzieją się rzeczy 
niegodne sportowca jakich byliśmy świad 
kami w rokn ub, podczas pobytu w Łodzi 
jednej z drużyn zagranicznych. 

To też trudno się dziwić, że zarząd 
związku zawodowców wiedeńskich, zma- 
jąc prawdopodobnie najlepiej swoich, po- 
stanowił założyć t. zw. „czarną listę" dla 
prowadzenia ewidencji „niegościnnych” 
krajów i poszczególnych klubów, do któ- 
rej po powrocie z każdego tournee dany 
kłub winien wpisać wszełkie dane, które 
jego zdaniem były dlań niedogodne i krzy 
wdzące go. 

Sprawa ta nie wymaga chyba żadnych 
komentarzy, jak tylko stwierdzenia faktu 
że gdyby nie było profesjonalizmu, zby- 
teczną byłaby „czarna lista", równająca 
się szpiegowstwu lub ubezpieczaniu od 
wypadków, które gdyby sportowi pozwo 
lono być sportem, a nie przedsiębiors- 
twem, nie miałyby niśdy miejsca, 

Romanek, 
D TWYPRDJNZZADZ TN WWCKZEIPTYTA 


Dziś walczą w decydującem spotka- 
niu dwaj mistrzowie; mistrz techniki — 


Jaago, i mistrz siły — Karsz, Pozatem 
walczy Wildman z Noestremem i Bayer 
z Szeligą. W, 
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do pracowni kapeluszy 


wykwalifikowana poszukiwana tylko 
siła pierwszorzędna. 


Oferty sub „natychmiast“ do administrat 
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Bolszewicy Sie zbroją, O zapomogi dla roto'ni SZAWSKA. 
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lutro obradować nad łem 


Moskwą, 5 marca. tycznych i oświadczył co następuje; 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“. Armja sowięcka liczy obecnie 562 
Nowy komisarza do spraw wojsko |tysiące żołnierzy. Jest zrozumiałem — 
wych Frunze prowadzi od czasu obję= | wywodził on następnie — że w razio 
cia swego stanowiska ożywioną dzia- | wybuchu wojny musimy mieć wielomii 
łalność propagandową ña rzecz armji | jonową i wyszkoloną armię i dlatego 
sowieckiej, wygłaszając przy każdej wprowadzamy też system armji teryto 
sposobności obszerne przemówienia. rlalnej, który pozwala na przeprowa- 
Wczoraj przemawiał on znowu na |dzenie szybkiej mobilizacii wielu milio- 

zebraniu naczelników wydziałów poli-'nów obywateli. X. 


Manewry floty amerykańskiej. 


Londyn, 5 marca. |manewrach uczestn. 110 okr,. z któ-ę 
Agencja Wschodnia. rych 50 stanowiło stronę nieprzyjaciel- 


i 


duszu bezrobocia, Dolary 5,18 SKA 
Jak się „Express“ dowiaduje, w spra- s T 
ija zanas. | da zobotslicow iabryki Tendencja dla walut utrzymana, 
„Scheiblera“ nie została jeszcze zdecy= . 
dówana, Jutro odbędzie się w tej spra- B P WPiA Pasy cad A P 
wie posiedzenie zarządu obwodowego ank Dyskontowy 7,90 > | 


: Bank Handlowy 7,15 

oz DE RITET Bank Spółek Zarobkowych 3,25 
Starachowice 2,40 — 2,30 Ą* 
Rudzki 2,15 è 
Modrzejów 5,20 
Awek 2,22 

odorów 4,70 
Nobel 2.25 wa 

ęgiel 3,30 NY 
Cukier 4,15 : 540 
Tendencja dla akcji mocniejsza. 


GIEŁDA LONDYNSKA, 
Nowy York 4,78 i jedna ósma 
Francja 93,60 
Belgja 94,66 
Włochy 117,75 
Szwajcarja 24,83 
Hiszpania 33,63 
Portugalja 2,43 


4 


ZPO A" AR WST e, >N 
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f CYRK A. CINISELLI. | 


Manewry floty amerykańskiej, roz-|Ską, usiłującą wysadzić na wybrzeżu | ý 
poczętych we wtorek, odbyła się dziś | kalifornijskiem oddziały wojska. ===="DŁIS 
w piątek, 6 marca 


- 


wielka bitwą morska, która miała naj Próba, mimo obrony, kontynuowanej |% 
celn niedopuszczenie do wybrzeży kali|przez 60 okrętów wojennych, najróżno- i 
iorniiskich floty nieprzyjacielskiej. W |rodniejszego typu, powiodła się. 


Pogrzeb prezydenta Eberta. 


d Wielkiego Międzynarodowego Turnieju Garti 
j Francuskiej o tytuł mistrza Rzpitej Polskiej 
na rok 1925 | nagrodę 5000 44, 


Dziś walczą 3 pary: 


I para, kóz) ARA i pół 
. anja 
i Wildman — Olaf Noestrem Norwegia, 3127 
| (żyd. m. świata) (m. Finlandji) Helsingfors 189.75 
l; it para. Niemcy 20,06 


Praga 161 i jedna czwarta 
Warszawa 24,85 za jeden funt szterł 


GIEŁDA PARYSKA 


ia ZZ e e 


seliga — Ludwig Bayer 


| (Zapaśnik z Warszawy.) (m, Europy Wiedeń) 


Mi para. DECYDUJĄCA, Londyn 93,53 

l a N York 19,595 
„ Jan Jaago — Gerhard Kardi G) | wszcania zo 
j (m. św. Estonja) (Herkules z gór Harcu) Włochy 78,50 


ideę 378,25 
d ki i anja 351,50 
9 Uap ege Arnolda. Norwegja 300,25 


5 bd pdg 
p 4: i olandja 785 
d Poczatek walk o godzinie 10-tej wiecz. 
gg — >... NOTOWANIA BAWEŁNY. 
| UWAGA: Przed rozpoczęciem walk delilada wszyst. zapać Nowy Orlean, 5 rnarca. 
Y Zakończenie przedŁtawienia obowiązuje Loco 26,00 
| o godz. 12 w nocy. Komunikacja tramwa- Marzec 25,80 
„, jowa w kierunku Górnego i Widzewa Maj 26,07 
zapewniona. Lipiec 26,30 


Październik 25,26 
U OZSZZEUECZNEWNEA | Grudzień 25,25 


Dr. med. 


| woi Bi | T Ee yar 


PROGRAM M 6. 
Specjalista chorób | Południowa Nr. 23| Choroby skórne Od poniedziałku, dnia 23 b. m. 


skórnych i wene- telef. 40-26. włosów, wenerycz- i 
ryeznych 4 włosów Specjalista chorób "e! moczopłciowe Dla młodzieży dozwolone 


abinet Róntgena| skórnych i wene. | (leczenie światłem) $ 

+ światło-leczniczy rycznych. Leczenie | APA z bety 

ni Nintes tyl i promieniam i 
1 Piotrkowoka 144 | swiatiem (Lampa Rontgena. 


kwarcowa). Przyj. z Ne 

h muje 6d Ś do 10) |. Zawadzka J6 I| Obraz historyczny w 10 aktach. 
Tel. 29-45. | od 4j pół do8 w.| Telefon Nr. 25-3|Ceny miejsc: L 070 gr. II. 0,60 gra 
izyjmuje: od 8-2 Przyjmuje od 9— 2 


I aa Bój Il. 0,30 g 
G8. Dla pań od- SRRNKNRE: Dla sh ad-4—5 Początek o godz. 6.15 i 8.30 wiecz. 
— Mm 


izielna poczekalnia zdazielna poczeclnio 
od 5-6 pp. Pina w pa Pierwszy raz w Polsce 


Dr. med: LADUNOWSKI SAFO, = m Osmy cud świata 


l ł ZKORZE wy Wystawa Wembiey 
aisia] enera s2 Boz | wystawa, Wambiey 
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Akuszerja i choroby | Choroby skórne Joc (wyżczacji ANON. 
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kobiece i weneryczne. tti; e nográ; Ceny gc ręd gr. Il. 0,20 tr, 
Zachodnia 62. | przyjmuje od12—2 Mokotowska 39, (Arad 
<włioki prezydenta Rzeszy na katafalku przed poczdar: |, Telefon 29-52. | do 21 5—8, Żądajcie obszernych Począłek 0 g; 3 i 4.45 po poł, 


Przyjmuje od 9—9. 


półl od 4 — QL KARLN 


bezpłatnych pros- 
pektów. 69-10 


skim dworcem kolejowym w Berlinie. 


Grand-Kino 


Początek o godz. 5-ej., Na wszystkie seanse ceny 
iżome. Loża 2.50, I—2—, II—1.50, H—1 — 


„W żyłach jej płynęła Krew”... 
gwiazdy kinematografcznej BEBE DANIELS. 


Wytwórni „Paramont* w New-Yorku.— Szałony lot na aeroplanie — Szalona przejażdżka po morzu. — Małżeństwo 
z bandytą.— Katastrofa lotnicza.—Szajka zuchwałych włamy waczy.— Sensacja ll! 2218 


i W Łodzi zł. 3.50 miesfecznie— Zamiejscowa 5 złoty e ` z; i i $ i 
- r ae: g e J 4 i a 5 złotych ~ ZWYCZAJNE; 8 gr. za wiersz milimetrowy (na sttonia 10 Szpalt.] W TEKŚCIE 40 gr. 
pren umerata: miesięcznie. — Zagranicą 7 złotych miesięcznie. — Ogłoszenia . wink rę SEpatty), NEKROLOGI 1 NADESŁANE: 30 ge. za re oiu al e tna ste, 4 u 
OOOO" I ESH Odnoszenie do dottiu du groszy —- > ————— cał dd: wp EA a ie A OSIE IOT TrA dy Lęk róż, że Lem inawe 
? RR shli ; sne ZĘ A $ Ta AT able 99h 4 KREM tył F x i y SE S SEED ONRI GQ 
Expeess wieczorny i Republika łącznie 1} 250. Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon aż Alara Godziny przyjęć redakcji $ —7 po poł. Rękopisów nieząm5wionych nie zwraca ię; g 
Ogloenia kolorowę (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 prócent' drożej. 
Czcionkami „Republiki“; Łódź, Piotrkowska 49. Tłocznia, Piotrkowska 15: 


Za wydawnictwo „Republika*Sp. z ogr. odp. W. Polak, Redaktor odp, Józef Burman, 


ków fabryki Szajblerai | Nowy York 5,165 i 


będzie zarząd okręgowy fun- DRUGA PRZEDGIEŁDA WARSZAWĘ | 
DE. 


